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F a ł s z e , z d r a d ą  ła m a n ie  u m ó w
Niemiecka polityka wooec Polski

nEe uiegia żadnej zm ianie
der- ? Sunek k ró la  p r u s k ie g o  F r y -  
Z(1 U  d o  P o ls k i je s t  d o b rz e  

y  s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u ' 
^  Z ew rotn ość, z la  w o la  i z im n o  
p ^ ra cb °w a n ie , n ie  l ic z ą c e  s ię  zu - 
nącn ;e z loserr' u c is k a n e g o , g n ę b io -  
kn °  * rozsa(iz a n e g o  o d  w e w n ą tr z  
^ --W a n ia m i a g e n tu r  p r u s k ich  

P o lsk ieg o , b y ły  c h a r a k te r y -  
c e c l1ą te g o  stosu n k u , 

rejj. o k re s ie m ię d z y  I  a I I  r o z b io -  
Wilh i Za Pa n ° w a n ia  F r y d e r y k a  
^  II, stan  r z e c z y  n ie  u le g ł
0 ^  nip n a  lep sz e . S to su n e k  P ru s  
Pa Zfcttlycb d °  P o ls k i  u k ła d a ł się  
nadc e w n 3 trz  d o b rz e , w  is to c ie  .tod- 
bu p ° P r a w n e  s to su n k i m ię d z y  o - 
król a?am i b y ly  m a sk ą , za k tó rą  
Piecn" 1C p r u s c y  u k r y w a li  s w o je  

e za m ia ry  w o b e c  P o lsk i.
F a ł s z eN adz ■ ŁSZJb 

P w orz0 WyCZa n̂ y  P ° se l p r u s k i p r z y
W a rsza w sk im ,

v orze 
s tw ierd za ł 
zdan y m

ze

B u ch h o lz .
w ó w cz a s  w  ra p o r c ie , 

k r ° lo w i  w  d n iu  12.10.1788 

, 'P-klatly i . .
sw’ięcie przPkk'€,ni P °lski m ogą byc 
ską M ość ie  Jego K ió le w -
••ajskutecznipi-ri udzieli im jak
U zym ać iu eza u ^ Bo. Poparcia, aby u- 
PieczeństWn n , nosL  w olność i bez- 
P°dkreśb'ł °  sk i” , Ten  sam  poseł 

kró! DrL b.dniu 19.11 1788, że 
wobec n r ł i -  m a niezłom ną wolę
spełnić ^ ś w i e t n e j  R zeczypospolite j
nika j ~w zystkje obow iązki sojusz- 
^ leżn ość . i e . szczególn ie jej n ie­
m raw y ’ n ' e . m ieszając się w je j 
lei j  " ™ e  i nie ścieśniając

Tegn y u? hwał > posian o  wień” . 
ro<Iz 5 ju  p o p r a w n a  n a  ze - 

sk. ą rz P osta w a  P r u s  w o b e c  P o l-  
w  d o p r °w a d z i ła  d o  teg o , że w  
e *  ■ U Prz e P r o w a d z o n y c h  w  ty m  
l ib r ’ 6 r.o k o w a ń d o s z ło  w  d n iu  29.3 
hiey ^ ^ z y  F r y d e r y k ie m  W ilh e l-  
tj ' 11 i P o ls lk ą  d o  p o d p isa n ia
lat W  a r ty k u le  3. teg o  tra k -
d U s o ju s z n ic y  z o b o w ią z u ją  się 

d z i e l e n i a  so b ie  n a w z a je m  p o -  
,* ° ?y  W o js k o w e j n a  w y p a d e k  
kj  y > p r z y  c z y m  o k re ś la  s ię  d o -  

*d n ie  w o js k o w e  p o s iłk i, ja k ie
Usz n icy  m a ją  s o b ie  p rzy s ła ć , 

ri,. a rly k u ie '  6 .' k r ó l  r r u s k i ’ z o b ó -
ązh je

z ta k ie g o  o b ro tu  r z e c z y  w  s y tu a ­
c j i  w e w n ę tr z n e j P o ls k i i z u p o ­
rz ą d k o w a n ia  s to su n k ó w , w y s y ła ­
ją c  m . in. d ep eszę  d o  S e jm u  P o l ­
sk ie g o  i p is z ą c :

G odzę się i pochw alam  ten o lb rzy ­
mi’ krok, który naród zrobił i k tóry  
uw ażam  za istotny w arunek je g o  
szczęścia ” . , ,

W  liś c ie , s k ie r o w a n y m  d o  k ró la
S ta n is ła w a  A u g u sta  F r y d e r y k  
W ilh e lm  sk ład a  rnu ż y cz e n ia  i w y ­
raża  ra d o ś ć  z u c h w a le n ia  K o n s t y ­

tu c ji.
N ie  m in ą ł je d n a k  je s z cz e  rok , 

g d y  ten  sam  k ró l F r y d e r y k  W il ­
h e lm  z d o ła ł s ię  ju ż  p o r o z u m ie ć  z 
R o s ją  co  d o  d r u g ie g o  p o d z ia łu  P o l ­

sk ich  p o s y p a ły  s ię  z n o w u  s ło w a  
o jc o w s k ie j  o p ie k i ,  o b ie tn ic e  p o s z a ­
n o w a n ia  p r a w  i w ła s n o ś c i.

W  d e k r e c ie  o k u p a c y jn y m  z dn . 
25 m a rca  1793 r. p o w ia d a  o n :

. .„P osta n ow iliśm y  m ocno i u ro czy ­
ście to  p rzyrzek a m y, że stany i m ie . 
szkańcy  tych  n ow ych  p row in cy j, bez 
w yjątku  m ają  p ozosta ć p rzy  sw y t H 
praw ach i sw ej w łasności, w spra ­
w ach  św ieck ich  i duchow nych , s zcze ­
góln ie  rzym scy  k ato licy  m a ja  ir ieć 
sw oood ę  reb g ijn ą , b ędziem y ich  b ro ­
nili a w  og ó le  w  kraju  będziem y rżą 
dzi li !ak j że  rozsądn i i dobrzi T v .  
ś lą cy  m ieszkańcy m ogą  b y ć  s z czę ­
śliw i i zadow olen i i n ie  będą m iel; 
p rzy czyn y  ża łow ać zm iany rząd ów ”  
W  trak tacie  zaw artym  z  dm a 25 w rze-'

sk i! N a n o ty  p o lsk ie , p r z y p o m in a -  " l ^ ^ y d e r y l *  ? - kró lem
■ Tłwtis ronKoo M/l I C U' 1 _ - W ilhelm  II  w ar( 

5 w yrzeka  się dla  siebie  i dla sw oich  
potom k ów  ja k ich k olw iek  preten sy j 
d o  Polsk i, zobow  iązu je  się d o  g ra 
rantów unia n iezaw isłości pozosta ły  Lh  
P olsce  k ra jów , sw ym  poddanym  p o l­
skim zagarn iętym  przez drugi rozhl<v 
Polski przyrzeka p ow tórn ie  nienaru­
szalność paw  m ienia i w yznania. T e  
przyrzeczen ia uroczyste p y ły  ty lko 
słow am i o  w iern ości i o jco w sk ie j p ie­
czy  w zg lęd em  P olak ów . C zyny w krót­
ce  w ykazały  co ś  innego. Już 25 lute­
g o  1794 r. w y d a je  król patent o  admi

czem  w  sądach i g d y  otrzym a nakazy 
i rozporządzen ia /*

S T A R E  M E T O D Y
R o z p o rz ą d z e n ie m  k r ó le w s k im  z 

dn ia  28 lip c a  1796 r. s k o n f is k o w a ­
n o  s ta ro s tw a  i d o b r a  d u ch o w n e . 
D a re m n ie  m in is te r  H o y m  p r z y p o ­
m in a ł k r ó lo w i  o b ie tn ic e  d a n e  P o ­
la k o m  p r z y  z a g a rn ię c iu  k ra ju . 
R o z tr w o n io n o  w ó w c z a s  w e d łu g  
ś w ia d e c tw  h is t o r y k ó w  p r u s k ich  
241 d ó b r  w ie lk ic h  za ce n ę  3 i p ó ł  
m ilio n a  ta la r ó w , c h o c ia ż  p r a w ­
d z iw a  ich  w a r to ś ć  w y n o s i ła  20 
m ilio n ó w  ta la ró w .

„W ia d o m o  pow szech n ie , że  adm i­
nistracja H oynia w  połu dn iow ych  Pru­
sach w ykaza ła  istnienie na jgorszych  
nadużyć. W ielka liczba  n icp on iów  i lu­
dzi dw uznacznych , k tórzy  gdzieindziej 
utrzym ać się nie m ogli, rozlała  się p o  
now ych  prow incjach  i zatru ła  o d  ra­
zu adm inistrację. Z ach odziły  na jpod - 
lejsze oszustwa**.

O  g o s p o d a r c e  w y s ła n y c h  d o  ty ch  
p r o w in c y j u r z ę d n ik ó w  p r u s k ich  
p isa ł p r u s k i m in is te r  S c h o e n ;

T a k  o to  w y g lą d a ły  w  r z e c z y w i­
stości s ło w a  i z a p e w n ie n ia  k ró la  
p ru sk ie g o , k tó r y  o b ie c y w a ł  lu d n o ­
ści z a b ra n y ch  z iem  p o ls k ic h  sz cz ę -

ia ce  o b o w ią z k i P ru s  w o b e c  P o lsk i 
w y n ik a ją c e  z tra k ta tu  z 29 .3 .1790 
r ., p o s e ł p ru sk i p r z y  d w o r z e  
w a rs z a w s k im  —  L u cch e s in i o d ­
p o w ia d a , ż e  P ru sy  n ie  są  z o b o w ią ­
zane d o  u d z ie le n ia  P o ls c e  p o m o c y , 
g d y ż  w  P o ls c e  m ia ła  m ie js c e  „ r e ­
w o lu c ja "  (3  m a ja  1791 r., d z ień  
u c h w a le n ia  w ie k o p o m n e j k o n s ty ­
t u c j i ! )  i że  w ła ś n ie  ze w z g lę d u  n a 
te „ r e w o lu c ję "  (k tó r ą  tak  b y ł  za ­
c h w y c o n y  F r y d e r y k  W ilh e lm !)
P r u s y  n ie  m o g ą  u d z ie lić  P o is c e
p o m o c y  w o js k o w e j.

I l -g i  r o z b ió r  P o ls k i d o c h o d z i 
w ię c  d o  sk u tk u  p r z y  u d z ia le  p a ń ­
stw a , k tó r e  u r o c z y ś c ie  z o b o w ią z a ­
ło  się n ie ść  p o m o c  so ju s z n ik o w i!

J U D A S Z O W E  S Ł O W A  ..
czasu wszystko załatw iano w  języku 

P o  z a g a rn ię c iu  p rze z  F  y  y  niemieckim a nie w ładający lyrn je - ,
W ilh e lm a  n o w y c h  o b s z a r o w  p o i-  Zykiem  musi p os łu g iw a ć się tlum a- p a ń stw a  n ie m ie ck ie g o .

nistracji starostw  w  zagarn iętych  pro , i ś liw ę  i s p o k o jn e  ż y c ie ! P r z y k ła d  
W incjach, który tysiące 1 iidzi^ zam ie- C z e c h o s ło w a c ji  w s k a z u je , ż e  m e ­
nd na żebraków , odb iera jąc im mie- 
nie i kawałek Chleba Dnia 8 m aja
1793 r. w y d a je  patent o  reorgan iza ­
cji są d ów  na ziem iach polskich  i ru . 
gu je  język  polski z w szystk ich  są­
d ó w  i u rzędów . P ow iada  o n : „Ż ą d a ­
m y, aby w  naszych  rządach i w  p o d ­
danych im sądach, w  o g ó le  w  w s z v s t .

: kich spraw ach  publicznych  od  te g o

to d y  p r u s k ie  n ie  z m ie n iły  s ię  i że  
w  d a lsz y m  c ią g u  m a ją  n a  ok u  j e ­
d y n ie  i w y łą c z n ie  im p e r ia lis ty c z ­
n y  in teres  N ie m ie c . W a rto  w s k a ­
zać n a  n ie  w  c h w ili  o b e c n e j,  b j '  
n ik t n ie  m ia ł z łu d z e ń  c o  d o  is to t­
n y ch  p la n ó w  i z a m ie rz e ń  w c ią ż  
g ło d n e g o  r a b u n k ó w  i p o d b o jó w

„Jakbyś ugryzł kawałek bieguna"
pięć faz powstawania 

p o l s k i c h  l o f ó w  „ M i ś "
W  u p a ln y  dzień, g d y  ju ż  m y- , są : ks. P a w e ł Sapiecha, B ogu sła w

pg ->v s ię  ś w ię c ie  n ie sc  P o ls c e  
^ h t o c z b r o jn ą  n a  w y p a d e k , g d y -  

sZał k ' Ca tr z e c >e p a ń s tw o  w m ie -  
pe sie w  je j  sp ra w y  w e w n ę tr z -  

ub z a a ta k o w a ło  je j  g ra n ice .
Z D R A D A  

ji^g- ^ c z a s e m  ju ż  w  p o c z ą tk a ch  
p r r - ro ze sz ła  się p o g ło sk a , że  
t y a®y  zd ra d z a ją  P o ls k ę . F r y d e r y k  

3 P isze w o b e c  te g o  w  d n iu  
n6g 1 r - lis t  d o  s w e g o  ó w c z e s -  
q 0u  Fos*a W a rsza w sk ie g o  v o n  d er  
fp , Za> W k tó r y m  s tw ie rd z a

/ /  c o  n a s tę p u je :
inj^g.0^  ^ o lą  jest, aby pan na ty ch - 
szyw za" T czy ), że  w ieści te  są f a* ' 
Orz, W r i.j .zP °dstaw ne. C zyń  to  pan 
ilości . n adarza jące j się sp osob ­
n e j i  0s,v‘ adcza jąc jak  n a ju roczys - 
m y g fjp  w ieść ta  jest złośliw ym  w y - 
Poróin--’ .ab>- nrnie z sejm em  polskim  
do n-„-c  ’  w zbudzić n ieu fność narodu 
dnić b  *kt nie m oże mnie ..d ow o- 
Wjej ‘ ? e ,y pom ięd zy  m ną a dw orem  
sio t i lS- ,m  b y l°  c o  zaszło , co b y  m o­
jego i Jr podejrzenie usprawiedliw ić.
Itzr *Xr° ‘ ewska M ość Król Polski i
narj, y P°spolita niech będą przfeko-

® n igd y  nie m iałem  nuim niej-
kolw u , anIIaru żądać od nich jak ich - p  *ok ofią^” .
rna -° u c b w a le n iu  K o n s ty tu c ji 3 
G^j1,3 ry d e r y k  W ilh e lm  z le c i ł  v 0 n 
Wj Z° w i z g ło s ić  S e jm o w i i k r ó lo -  
k a * "  k ie m u  p o w in s z o w a n ia  z o- 
ta k k  d o P r o w a d z e n ia  d o  skutku  
h ie ! n,a k o m ile g o  d z ie ła . N ie z a le ż -

od te g o sam  w y r a ż a ł ra d o sc

ś ją ł e m ’ że roztop ię  s ię  a lbo u s m ą -j K u ry łow icz , K ord ian  T arasiew icz , 
"że ży w cem  h a  ogn iu  s łon eczn y m  Z d zis ła w  i A n to n i K am iń scy  i_ S ta- 
,n ad szedł n iesp od z iew a n y  .ra tu nek , n isław  D ęb ick i. Jak  pan w idzi, n a - 
T a k ie  p o g o to w ie  z łożon e  z ch łop - zw isk a  m ów ią  za siebie, 
ca n iosą ceg o  sk rzyn eczk ę  z lodam i 
„M iś “ .

O statk iem  sił gon iąc, sp -o b o w a - 
łem  I od razu  ja k b y m  k a w a łek  
p ó łn o cn e g o  b iegu n a  u gryzł. Z a b ó j­
cze g orą co  gd zieś zg inęło , w ró c iła  
m i rzeźliość, siła  m łod zień cza  i ju ż  
śm iało ja k  n ig d y  p oszed łem  dale j.

W spom n ien ie  te j ch w ili nie d a ­
ło  m i sp ok o ju . P osta n ow iłem  o d ­
naleźć cza rod z ie jów , co  w  a fr y ­
kańskie u p a ły  p o tra fili d otrzeć do 
m n ie z suku rsem  zacza row an ym  w  
k aw ałk u  lo d ow a te j m asy.

W zią łem  d o  ręk i k siążkę te le fo ­
n iczną.

M iś, M iś, szukam  p od  „M  ‘ .
  Ć zy  n ie w ie sz , że  lo d y  „M iś “  j

p rod u k u je  tow a rz y stw o  p rz e m y ­
s łow e  „L a w in a "  —  zap yta ł m n ie 
p rzy ja c ie l św ia d ek  ty ch  p oszu k i­
w ań.

P o d  „ L “  znalazłem .
Z a  ch w ilę  ju ż  rozm a w ia łem  z 

d y re k c ją  „L a w in y " .
W y w ia d ?  O p r o d u k c ji  naszych  

lo d ó w ? ... B a rd zo  p rosim y . C zek a ­
m y ’ na  pana dziś w  połu d n ie .

W  fa b r y c e  lo d ó w  „M iś "  p rzy  ul.
S k ie rn ie w ick ie j 26/28 w re  p raca  na 
ca ły  regu la tor. B o  też i trzeba  się 
n ap raw d ę n ap ra cow a ć  a b y  w y p r o ­
d u k ow a ć 60.000 p o r c ji  „M is ió w "  na 
dobę.

—  P rzede _ w szystk im  ch cia łem  
p od k reś lić , że firm a  nasza oparta  
jest na czysto_ p o lsk im  k a p ita le  — 
in fo rm u je  m n ie  je d e n  z człon k ów  
d y re k c ji: -— W ła ścic ie la m i T o w a ­
rzystw a  P rze m y s ło w e g o  „L a w in a "

P ięk n ie  —  p ow ia d am  —  k o n ­
su m u jąc z a petytem  „M is ia " , ale 
czy  m og ę  d o w ie d z ie ć  się ja k i jest 
p rzeb ieg  p ro d u k c ji?  Ja k im  cu dem  
u lok ow a ć  p o tra fic ie  ty le  m rozu  w  
tak n iep ozorn y m  sześcianku  k re ­
m ow ej m asy?

—  N ie je s t to  p rosta  spraw a  —  
od p ow ia d a  z u śm iech em  m ó j roz ­
m ów ca  —  zaraz się pan  o  tym  
przekona . —  W id zi pan p ro d u k c ja  
naszych  lo d ó w  sk łada się z p ięciu  
o d rę b n y ch  p rocesów . P ie rw sz y  —  
to  p a steu ry za cja  cz y li w y ja ło w ie ­
n ie su row ca  z w sze lk ich  bakterii. 
D ru gi —  to  h o m o g e n iza c ja  p o d  c i­
śn ien iem  250 atm osfer, k tóra  p o ­
w o d u je  d ok ła d n e  p rzem ieszan ie  
w szystk ich  sk ła d n ik ów  i za b ija  fc- 
w en tu a ln ie  pozosta łe  jeszcze  p rzy  
ży ciu  d rob n ou stro je . T rze c ią  fazą 
je s t  oz ięb ien ie  do 0". W  czw arte j 
faz ie  os ią ga m y w  og rzew a ln ik a ch  
je d n o litą  m asę. P ro d u k c ja  k o ń czy

się d o p ie ro  w  p ią tym  k o le jn o  p r o ­
cesie zam rożen ia  m asy d o  50° n iżei 
O 0. N o, a p o  tym  p oszczeg ó ln e  p o r ­
c je  w y jm u je  s ię  z fo rm  i, n .-ku je 
w  pergam in . 24 tak ie  p o r c je  w  je d  
n y m  pu d e łk u  u staw ia  się d o  c h ło ­
du o  tem peraturze  30 —  35° p o n i­
żej 0.

O p a k ow a n iem  gotow egc p ro d u ­
ktu z a jm u ją  się p a k ow a czk i w  b ia ­
ły ch  ja k  śn ieg fa rtu ch a ch  i c ze p ­
kach . P racu ją  on e p od  ścisłą  k o n ­
trolą . C zystość, idea ln a  czystość, to 
szczegó ł ch a ra k tery z u ją cy  ca ły  p ro  
ces p ro d u k c ji. D la teg o  też fa b ry k a  
izo low a n a  je s t p o  prostu  o d  św ia ­
ta i s łu ży  ty lk o  je d y n e m u  ce lo w i 
w ytw a rza n ia  „M is ió w ".

— N o, a je ś li idz ie  o  stron ę  sp o ­
łeczną , to  za tru d n iam y ro b o tn i­
k ów , w sk a za n ych  i  p o le co n y ch  
p rzez  in sty tu cje  społeczn e . N ie  ty l 
k o  urządzen ie , a le i lu d z ie  są na 
p oz iom ie .

—  T ak , to  w ażn e, p rzyzn a ję .
W y ch od zą c  zn ów  n a  rozg rza n y

słoń cem  a sfa lt u licy , w ied z ia łem  
skąd się m oże  ty le  zim na w  je d ­
n y m  „M is iu "  znaleźć.

O g ra m c ze ire  ruchu k o le w e g o
W a rs za w ie

W  „W a r s z a w s k im  D z ie n n ik u  
W o je w ó d z k im "  z dn ia  29  lip ca  
1939 r . zo s ta ło  o g ło s z o n e  z a rz ą ­
d z e n ie  K o m isa rz a  R zą d u  na  m. 
st. W a rs z a w ę  z a w ie s z a ją c e  w a ż ­
n o ść  za rz ą d ze n ia  z d n ia  7 lu te g o  
b . r . o  c z ę ś c io w y m  w strz y m a n iu  
r u ch u  p o ja z d ó w  k o n n y c h  w  ś r ó d ­
m ie śc iu  m . st. W a rsz a w y . J a k
w ia d o m o , za rz ą d zen ie  z d n ia  7 
lu te g o  b . r. m ia ło  w e jś ć  n ie o d ­
w o ła ln ie  w  ż y c ie  z d n ie m  ls ie r p -  
n ia 1939 r.

N o w e  z a rz ą d ze n ie  k om isa rz a
rz ą d u  za w iesza  na czas n ie o g r a ­
n icz o n y  p o p r z e d n ią  d e c y z ję  w
p r z e d m io c ie  u su n ięc ia  p o ja z d ó w  
k o n n y c h  ze ś ró d m ie śc ia . N ie  zn a ­
c z y  to  je d n a k , a b y  sp ra w a  u s u ­
n ię c ia  k o n i ze  ś ró d m ie śc ia  n ie  
b y ła  p iln a  i a k tu a ln a . W a ru n k i 
ta k  w ie lk ie g o  m iasta , ja k im  je s t  
W a rsza w a , w y m a g a ją  te g o , a b y  
w a ż n ie js z e  a r te r ie  ś ró d m ie ś c ia
p o z o s ta w ić , zw ła sz cz a  w  g o d z i ­
n a ch  d u ż e g o  n a tężen ia  ru ch u  w y ­

łą cz n ie  d la  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y ch .

N ie s te ty , o k a z a ło  się , że  W a r ­
sza w a  d o  ta k  r a d y k a ln e g o  p o s u ­
n ię c ia  n ie  je s t  je s z c z e  -p rz y g o to ­
w a n a . O b s łu g a  z a r ó w n o  s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h , ja k  i in n y c h  p u n k ­
tó w  e k s p e d y c ji  to w a r o w e j u c ie r ­
p ia ła b y  na  s k a so w a n iu  w o z ó w  i 
p la t fo r m , p o n ie w a ż  o b s łu g i te j 
n ie m o ż n a  b y ło b y  za stą p ić  z d n ia  
na d z ie ń  tr a k c ją  m o to r o w ą .

O k a za ło  się p r z y  ty m , że  p r z y  
tr a k c ji  k o n n e j je s z cz e  w  o b e c ­
n y c h  w a r u n k a c h  z n a jd u je  z a tru ­
d n ie n ie  o k o ło  10 ty s ię cy  osób , 
F s n  K o m isa rz  R z ą d u  w  o s ta tn ich  
d n ia ch  p r z y ją ł  s ze re g  d e le g a c ji  
z a r ó w n o  z sa m o rz ą d u  g o s p o d a r ­
cz e g o , ja k  i o r g a n iz a c y j k u p ie c ­
k ich  i r z e m ie ś ln ic z y c h  o ra z  o r ­
g a n iz a c y j p r a c o w n ic z y c h  i  p o  
w y s łu c h a n iu  m ia r o d a jn y c h  o p i ­
n ii p o s ta n o w ił  n a  ra z ie  w s tr z y ­
m a ć  w a ż n o ść  za rz ą d zen ia  o  o g r a ­
n icz e n iu  ru ch u  k o n n e g o  w  ś r ó d ­
m ie śc iu .

Tajemnicza feradziei
w kasie Urzędu Skarbowego

P R Z E M Y Ś L , 29. 7. Z  kasy urzędu 
sk arbow eg o  w M ościskach  zginęła  
kw óta 1.200 zł. K radzież ta przednia 

„wia się ta jem n iczo , a lbow iem  kasa 
ogniotrw ała , w k tóre j zna jdow ały  się

p ieniądze była  nietknięta. K asjer ów  
utrzj mtije, że p ed ł ofiar* dom ow ej 
k radzieży . W  spraw ie k radzieży w dro 
żone została dochodzenie prokurator 
skie

Niemcy zwieksisja produkcja żelaza
na cele wojenne

W s z y s tk ie  d z ia ły  p r z e m y s łu  
n ie m ie c k ie g o  są o d  s ze re g u  la t 
n a s ta w io n e  n a  m a x im u m  p r o d u k  
c j i  d la  c e ló w  w o je n n y c h . S z c z e ­
g ó ln ie js z y  n a c isk  p o ło ż y ł  rząd  
T r z e c ie j R z e s z y  na  p r z e m y s ł 
g ó rn icz y .

W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  Z w ią z k u  
G ó r n ic z e g o  w  D u s s e ld o r fie , p r o ­
d u k c ja  że la z a  w  r. 193B w y n o s i ła  
w  N ie m c z e c h  15 m iln . ton , a sta li

b ru tto  24 m iln . ton , c z y li  o  2 0 %  
w ię c e j n iż  w  r. 1937.

P r o d u k c ja  ś w ia to w a  że la z a  w  
ty m  sa m y m  o k re s ie  z m n ie js z y ła  
się o  20 p r o c . A le  ca ła  p r o d u k c ja  
że la z a  w  N ie m cz e ch  je s t  zu ży ta  
c a łk o w ic ie  w e w n ą tr z  k ra ju .

Z n a c z y  to , że  w y p r o d u k o w a n e  
że la zo  i sta l p o tr z e b n e  są N ie m ­
c o m  r,a b u d o w ę  fo r t ó w  i lin ii 
f r o n t o w y c h  że la z o  -  b e to n o w y c h  
n a  g r a n ic y  p o ls k ie j

Tajemnicze polary
w kuncesjadi Japońskich na Sachalinie

R Y G A , 28. 7 N a d e s z ły  tu  w ia - 
d o m o ś c i  z M o sk w y , iż n a  p in . S a ­
c h a l in ie  w  k o n c e s ja c h  ja p o ń s k ic h  1 
w y b u c h a ją  o s ta tn io  z a g a d k o w e  
p o ż a ry , n is z c z ą c  m a ją te k  k o ń ce  
s j i .  U r z ę d o w e  cz y n n ik i s o w ie c k ie  
u s i łu ją  s u g e r o w a ć , iż p o ż a r y  te  
są  w y n ik ie m  n ie d b a łe j i n ie u d o l­
n e j g o s p o d a r k i k o n c e s jo n a r iu s z y  
ja p o ń s k ic h . O g ło s z o n o  u rz ę d o w o , i

że w ła d z e  s o w ie c k ie  na  S a c h a li-  
n ie  o tr z y m a ły  n ak a z p r z e p r o w a ­
d z e n ia  e n e r g ic z n e g o  ś le d z tw a  w  
s p r a w ie  ty c h  p o ż a r ó w .

W  tu te js z y c h  k o ła ch  p o l i t y c z ­
n y ch  u w a ż a ją , że  S o w ie ty  s y s te ­
m a ty c z n ie  d ążą  d o  o d e b r a n ia  k o i 
c e s j i  J a p o ń c z y k o m  i że  p o ż a ry  U 
b y ły b y  je d n y m  z p r e te k s tó w  dc 
te g o .

N o w e  represje R& m leckte
wobec Polaków w WestfaH

D o p ow yższego  prosim y się zasto­
sow ać, w orzeciw nym  razie m oże się 
Pań narazić na nieprzyjem ności". 

D e k re te m  n a d b u r m is tr z a  m ia s ta

AB C  spo rtow e

Emigranci zn ó w  w ygryw ają
w  k o n k u re n c ji e ta p o w e j

10.000 sch ro n ó w  w  W a r s za w ie
podzielone na 4 kategorie

za 38:27:25,9, 6 ) Cieniewpki 38:30;40,1 
7 ) Zagórski 39:05:52,8. 8) lgnaczak 
39:08:10,8, 9) Kosior 40:00:09, 10)
Leśkiewicz 40 :17 ;I9 ,fi, 11) Kudert
40:24:21,4, 12) B ober 41 20:58.
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t, vvars z a w ie  w  sa m y ch  ty lk o
i »  a t ^  d o m a ch  p o w s ta ć  m a

cZyc, s c h r o n ó w  p r z e c iw lo tn i-
tyjęk ’ P r z y s z ło ś ć  w s z y s tk ie
piririSZe b u d y n k i m u sza  m ie ć  w 

ahap>, . , . ,  . isc v u b u d o w y  p r z e w id z ia n e
stty 0Jly> E w -aran tu ją ce  b e z p ie cz e ń  , cm - g r u b o ś c i ,  o  ile  są b u d o w a n e  

°  P l’ e szk a ń c ó w . S c h r o n y , k tó r e  
czter W s t o l i c y . d z ie lą  s ię  na
* hieł- e “ o r ie ;  n a jw a ż n ie js z y m i

S cb ł' o n y  u o d p o r n io n e  na 
takic-n d °  w a g l  300 k g - Z a d a n ie m  
dhośc-' S ck - C,ridw  b ę d z ie  o b ro n a  lu ­
biłeś •’ Z? & koczon e j p r z e z  n a lo t  n a  
tią j. le  /  w y b u d o w a n e  °n e  zo s ta - 
Sze. 'O jc a c h  m ia s ta . W  mnie.1- 
Schr  ° 8C3 w y b u d o w a n e  z o s ta n ą
I0 0 kny u° d p o r n io n e  na b o m b y  d o  j p r z y p a d ło  p r z y n a jm n ie j p o  
ai **•>. a P rzf1rnaf-7.rłio g łó w n ie  ' S7pśnipnnp na nsnbe. c o  w

n ej c e lć m  c h r o n ie n ia  in te r e s a n ­
tó w  i ew . p e r so n e lu . W  d o m a ch  
p r y w a tn y c h  z b u d o w a n e  b ęd ą  
s c h r o n y , k tó r y c h  o d p o r n o ś ć  b ę ­
d z ie  w y n o s i ła  p o n iż e j 50 kg. Ś c ia ­
n y  s c h r o n ó w  m u szą  p o s ia d a ć  40 
cm ,
z c e g ły , lu b  25 cm ., o  ile  z r o b io n e  
są  z b e to n u . F u n d a m e n ty  s c h r o n u  
s ię g a ć  m u sz ą  n a jm n ie j 25 cm . 
w g łą b  z ie m i W a ż n e  je s t  r ó w n ie ż , 
a b y  w e jś c ie  d o  s c h r o n u  b y ło  ca ł­
k o w ic ie  g a z o u s z e z e ln io n e  i d o s tę ­
p n e  d la  w s z y s t k ic h  lo k a to r ó w  d o ­
m u . S c h r o n  m u s i p o s ia d a ć  r ó w ­
n ie ż  w y jś c i e  z a p a s o w e . W ie lk o ś ć  
s ch r o n u  m u si b y ć  o b lic z o n a , aby

3 m. 
w y s ta r -

W  sobotę  odbył się 7-m y etap w y ­
ścigu kolarskiego dokoła Polski na 
trasie K atow ice —  Piotrków , długości 
162 km. O gółem  z Kat-owic w ystarto­
w ało 20 zaw odników , z których 12 
jedzie w klasyfikacji ogóln ej. N a tra­
sie w yco fa ło  się dalszych 2-ch zaw o­
dn ików : W asilew ski i Bizoń.

Techniczne wyniki 7 -g o  etapu:
I) W itek  w czasie 4:48;52,4 , 2) Mar 

celak 4:48:52,6, 3 ) Ataedi (W ęgry)
4 :49:54 , 5 ) W ójcik  4:49:54,2, 6 ) Cle- 
niewski 4:49:54,4. 7 ) Napierała 4:54;58
8) Jaskólski 4:54:59,4, 9) Bieniek . . . .
4 :55:26,6 , łO ) Rzeżnjcki 4 :5 5 :26,8,]  W  przedostatnim li.ni turniejn  te ­
l l )  Łoza, 12) Domański 13) Kudert, I d isot ego ó m istrzostw o Polaki w 
14) K osior 15) L U kiew icz, 16) Za- j Gdjmi, odbyły się ostatnie walki pot- 
górski, 17) lgnaczak, 18) Bober. i ń nałow e, przy  czym  w grze poje 

W  klasyfikacji ogó ln e j po 7-miu eta- ’ d-m czej panów, H ebda pokonał 
pach prowadzi w  dalszym  ciągu Na- ! w ordw skiego w 3 setac

W  niedzielę start ostatniego 8-go 
ćtapu i P iotrkow a do W arszaw y. M e­
ta na stadionie W ojska  Polsk iego.

O ls z ty n a  w y d a lo n y  z o s ta ł w  t e r ­
m in ie  o ś m io d n io w y m  p r a c o w n ik  
D z ie ln ic y  IV  (.P ru sy  W s c h o d n ie )  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  
P io t r  G o s ty ń s k i, za m ie szk a ły  w  
O ls z ty n ie .

P io t r  G o s ty ń sk i o p u ś c ić  m u s i 
te r e n  r e je n c j i  o ls z ty ń s k ie j o r a z  
o b sza ry , o b ję t e  p a r a g r a fe m  11 u - 
s ta w y  o  z a b e z p ie c z e n iu  g r a n ic  
R z e s z y  i o  o d w e c ie .

D e k re te m  la n d ra ta  w  N ib o rk u  
w y d a lo n y  zo s ta ł w  te rm in ie  o s m io  
d n io w y m  G u sta w  T u r n a u . r ó b o t -  
n ik , z a m ie sz k a ły  w  m ie js c o w o ś c i  
S c h u ts c h e n  w  p o w . n ib o rsk im . 

T u r n a u  o p u ś c ić  m u s i te r e n  re -

d°  i ” « i  « « •  <— Z. . W *  V » * * H

H e b d a bije B a w o ro w s k s e g o
na mistrzostwach tenisowych Polski

6:2.
Ba- 

6:4  6:3

fe m  11 u s ta w y  o  z a b e z p ie cz e n iu  
g r a n ic  R z e s z y  i o o d w e c ie , t. zn . 
te r e n y , g r a n ic z ą c e  z P o ls k ą .

N a  n a rzą d zen ie  G esta p o  z p r e ­
zy d iu m  p o l i c j i  w  B o ch u m , k ie r ó w  
n ik  D z ie ln ic y  I I I  (W e s t fa l ia  i 
N a d r e n ia )  Z w ią z k u  P o la k ó w  w

„  , ■ . . v,. , , , N ie m c z e c h  z m u s z o n y  z o s ta ł dn .
nale zw yciężył N rtstroj, k tórv poko- „  , , , ■ . „
ślusarza 6 :3, 8 :6. W  finale gfy p o - !22'*' b r ' d o  " ^ s ła n ia  m e z o m  zau - 
cieszenia pań spotkaią się K in d e r -! fa n ia  O d d z ia łó w  Z w ią z k u  P o la -
manowna —  Popław ska.

pierala który ma już prawie 17 minut 
przewagi nad drugim z kolei Rzeźnic- 
kim.

1) Napierała w  czasie 37:31:14- ? ) 
Rzeźniuki 37:48:19,4 , 3) Jaskólski
38:08:40, 4) Bieniek 38:19:39, 5) Ło-

d la ” *•? a P r z e z n a c z o n e  g łó w n ie  s z e ś c ie n n e  n a  o s o b ę , c o  
Cze } , f 0 n e lu  O P L . S c h r o n y  je s z -  c z y ć  p o w in n o  b ez  o d n a w ia n ie  0 0 - 

8 a b sze (d o  50 k g . ) ,  p o w s ta n ą  ; w ie tr z ą , na 2 do 3 g o d z in , 
•ńaófjąch u ż y t e c z n o ś c i  p u b lic z -  i

f̂emcy-Jugosławia 2:1
W  drugim dniu meczu tenisow ego 

o puchar Davisa w  finale strefy euro­
pejskiej para niemiecka Henkel 
M tnzel pokonała parę ju g o s ło w ia ń s k ą  
Puncec -  Kukuljevic po pięciosetow ej ;
w alce 9:7, 4 :6 , 6 :4 , 3:6, 6;1. Po d rą -l 
gim  dniu prow adzą Niem cy 2:1.

spotka się w niedzielę ze zw ycięzcą 
spotkania Ign acy  T łoczyński —  T a r-
łowski.

W  grze pojedynczej pań do finału 
zakw alifikow ała się Jadw iga  Jędrze­
jow ska, która pokonała Gajdziankę 
6:0, 6:2, oraz Jugośłów ianka K óvać, 
k tóra  w yelim inow ała B em ównę 6:3, 
6:4.

W  grze m ieszanej w  niedzielę w al­
czy ć  będzie para Jadwiga Jędrzejow ­
ska _  Ignacy Tłoczyński, która w y ­
elim inow ała parę Łuniewska —  G ot- 
schalsk 6:1, 6:4, ora-, para K ovać —  
H ebda, która w yelim inow ała parę Be 
m ów nę B aw orow ski 6 :o , 3 :,6  6:1.

W  grze  pocieszenia  panów  w  fi-

Szeged -  B r o r t  6:2
W  R a d om iu  w o b e c  3 -ch  tys. w i­

d z ów  o d b y ł się w  sob o tę  mecz- p i ł ­
karsk i p o m ię d z y  d ru ży n ą  
ską Szeged i zespołom  
K S. Broń. Zwyciężyli 
stosu nk u  6 :2  (4:1)1

k ó ó w  w  o b w o d z ie  p o l i c y jn y m  B o ­
ch u m  p is m a  n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i :

„N a zarządzenie „G eheim e Staats- 
poiizei" w Bochum  nie w oln o  Panu 
opuszczać sw o je j m iejscow ości za­
mieszkania bez poprzedniego zezw ole ­
nia w yże j wym ienionej w ładzy. 

Zarządzenie to dotyczy tylko I mę- 
w ę g ie r - j żó w  zaufania, a nie dotyczy członków  

mdzin ani też członków  Związku P o ­
laków .

miejscowym 
Węgrzy w

Z I6 £  o fia rę  
na F .  0 .

Z a r z ą d z e n ie  to  d o ty c z y  ró w n ie ż  
w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  m ę sk ich  

i i ż e ń s k ich , z a t r u d n io n y c h  w  b iu - 
] r z e  D z ie ln ic y  I I I  Z w ą z k u  P o la - 
i k ó w  w  N e m cz e ch , z k ie ro w n ik ie m
j te jż e  D z ie ln ic y  na  cz e le .


